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Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7-ej wieczorem. I aero [E| CEN ena a 25 25 śroszy | 
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STRASZNA KA TASTROFA POD ŁODZIĄ 


SEKTELATZ owe p. gna "USRI deiho ranny 


W dniu wczorajszym w go- MOCHODEM. kå noasiesczi na pomoc pasaże- | pękła skóra z tyłu głowy, araz | stąpiono natychmiast do oper%- 
dzinach obiadowych w odległo-| Wóz zakręciwszy kilka  łu-| rom. j rany: twarzy nad okiem i uległ cji zeszycia skóry. Ponieważ 
ści 7 kim. za Pabjanicami pod, ków wpadł w pełnym biegu na| Okazalo się, że naczelnik zwiehnięciu lewej nogi, |stan p. Dunajewskiego był bar 
wsią Dobruń przydrożny słup telegraficzny. Wojciechowski uległ tylko nie- Przejeżdżająćy tamtędy jakiś | dzo poważny tak, że 
WYDARZYŁA SIĘ KATA- Rozległ się huk i auto z roz- | znacznym potłuczenióm, nato- | prywatny samochód przewiózł | LEKARZE UZNALI PRZEWIE 
STROFA SAMOCHODOWA, trzaskaną chłodnicą wpadło PO miast ` p. Dunajewskiego do Pabjanic. ZIENIE RANNEGO DO ŁODZI 
której uległ samochód urzędu | rowu, P. DUNAJEWSKI ULEGŁ l o strasznym wypadku zawia ZA NIEBEZPIECZNE, 


wojewódzkiego w Łodzi. BARDZO POWAŻNYM PORA- domiono natychmiast woje- | zostawiono go na miejscu w da 
Szczegóły tej strasznej w PRZEWRACAJĄG. ST KOŁA: wództwo, a w kilka minut pó- | wniejszym szpitalu Kindiera, o- 


©| Telefony: Redakcja Nr. 44-44 Administracja i Ekspe- 


NIENIOM, 
skutkach katastrofy przedsta- MI DO GÓRY. . Źniej na miejsce przyjechał na- |pecnie należącym do kasy cho- 
wiają się następująco: Pierwszy z pod przewrócone- |a mianowicie „ odnióst ranę cie- |czelnik wojew ódzkiego wydzia” | ryep, _ 
O godz. 1 po poł. wyjechał z go auta wydostał Się szofer, któ mienia, "przyczen ENIE "mrowia dr. , Skalski, Przy” | 


Łodzi samochód urzędu woje- 
wódzkiego do Zduńskiej Woli, | 


M udawał się w zastępstwie $ 

p. wojewody ocja iści w rzą zie € a dier ed 
NACZELNIK WYDZIAŁU O 

PIEKI SPOŁECZNEJ Ná; 

POEWE IRN ___ obiąć mają najważniejsze teki ministerialne 

UZYSTWIE SEKRETARZA 0-| ` Briand wejdzie w skład nowego gabineíu 


SOBISTEGO WOJEWODY, P. j 
DUNAJEWSKIEGO. i 8-ej wieczorem, postanowiono ści į szczegółowego programu dzenia ustawy o ubezpiecze. 


Samochód prowadził szofer cy! PARYŻ, 27 X. (PAT). Kryzys wyłonić delegację wykonawczą, gabinetu. Niektórzy socjaliści | niach społecznych. 
wilay. T wszedł w fazę, sta która ma zażądać od perae zażądali przyjęcia przez gabi- Deladier 3 Proponowił po- 
P. naczelnik Wojéičchowski 1! |nowiącą pierwszy etap rozwią: | ra: sprecyzowania swej propozy | net trzech rezolucji złożonych | dział między socjalistów į rady 
zania. Po przyjęciu misji utwo-, cji. Wczoraj o godzinie 10-ej przez frakcję socjalistyczną w | kałów głównych portfeli, pozo 
rzenia gabinetu przez Deladie- zjawił się Deladier w gmachu! dniu otwarcia sesji parlamentu stawiając trzy teki dla przed- 
sed ra, zwrócił się do. stronnic- parlamentu, gdzie obradowała i upadku gabinetu „Brianda. Re- stwicieli umiarkowanych stron: 
ii AART SENAST $ twa socjalistycznego z oficjalną | frakcja socjalistyczna i udzie- zolucje: tej dotyczą ustanowienia i A OTEA A paek 
W. odległości 7 kim. od Pa P?OPOZYcia Przyjęcia udziału w lił jej wszystkich żądanych wy- | monopolu „przywozu PODR  OWE POIG TOACEM 

8 Pan S rzadzie. Na naradzie frakcji so- jaśnień .Dotyczyły one liczby | dukowania o jeden miljard wy- | binetu. 


bjane tuż pod wsią Dobruń s. 3 i z = SA GS F 3 Dzisiaj g socjalisty 
Kł kia, z cjalistycznej, która trwała do, tek, które mieliby AE socjali- | datków na zbrojenia i wprowa-| | SA) grupa socja'lstyczna 
PEKE WĄS U KIEROWNICY I| zbiera się w celu ustatecznego 


SZOFER STRACIŁ GAŁKOWI omówienia. /-2łye5 "Prasożycjh 


CIE PANOWANIE NAD SA- Rozwiazania kryzysu nie nale- 
finister Zaleski w umunji o ees 


p. Dunajewski jechali do Zduń- 
skiej Woli ma uroczystość po- 


TTPA KORA zi hke. 03 vorid a rar ii naene s ONYE 


w czwartek. 


odbyt szereg konferencji w sprawie zbliżenia PARYŻ, a7 X. (PAT) M 
obu państw | i związku z akcją Deladiera, klu 


socjalistyczny francuskiej jzby 
BUKARESZT 27% X. (PAT). ministrowie spraw zagranicz- podpisali traktat o rozjemstwie deputowanych wypowiedział 
W dniu dzisiejszym ogłoszono nych zbadali wspólne sprawy, li konsjaljacji.. Ponadto rozpa- 
zł. następujący: komunikat 6fiejal- ; dótyczące stosunków pomiędzy trywali oni również środki, 
y ny: W czasie swej wizyty w Bu | oboma krajami, jak również, zmierzające do zbliżenia gospo 
GB EL D i kareszcie polski minister spraw | głównych zagadnień polityki | darczego pomiędzy Polską a rządzie radykałów: Sprawa 
zagranicznych p. August Zale- międzynarodowej, Osiągnęli oni Rumunją. Ministrowie stwier- | przystąpienia socjalistów do rzą 
ski odbył kilka rozmów- z mini- porozumienie co do różnych po | dzili całkowitą zgodność pe*|du radykałów rozstrzygnie sie 
1. strem Mironescu oraz przyjęty stanowień, mających zakończyć | głądów w sprawach polityki 
Gruntowne czyszczenie i trwałą | był przez prezesa ` rady mini- sprawy, będące w załatwieniu | międzynarodowej. 
dezynfekcją ust i zebów; strów i WYSOZĄ reperoję. Obaj RO A oboma krajami oraz o. l 


2, zrzec 
Działanie odświeżające, póbu- 
dzenie i ożywienie systemu 
nerwowego; 
3. 

'Jsuwanie przykrego zapachu z 
ust i nadawanie oddechowi 
świeżości. 
aR 10 —— OJ DE CT p Z I 


się większością 36 głosów prze 
ciw 12 za wzięciem udziału w 


ma następujące działanie: 


ostatecznie po posiedzeniu rad: 
¡naczelnej stronnictwa socjali 
stycznego. 


PARYŻ, 27 X, (PAT). Del 
dier oświadczył o godzinie 1 
że Briand zgodził się wziąć u 
dział w nowym rządzie. Przez 
całe popołudnie wybitni człon 
kowie stronnictwa radykalno - 
socjalnego adwiedzai Delas 
diera, 


Bziś W numerze 


wiersz J. Tuwima: 


„Do prostego człowieka“ 


28.X. — „GŁOS. 


RANNY — 1929 


Nr zog. 


Odroczenie rozgrywki do marca? 


Puik. Prystor na miejsce dr. Świłalskieśce 


Sejm í senat zostały zwołane 


pada przypadają Święła i ob- 
chody u”oczyste, w czasie któ- 
rych sejm if ganat obradować 
nie będą, przeto faktycznie do- 
piero 5 Kstopada, t. je we wio- 
rek, rozpoczną się obrady. 

W związku z tem, zazwyczaj 
dobrze poinformowany organ 
bebekowych konserwatystów 
krakowskieh „Czas*, stawia na 
stępującą wielce prawdopodob 
ną hypotezę: 

Obrady sejmu rozpoczną się 
z miejsca od wybuchu ostrego 
zatargu między sejmem a o- 
becnym rządem. Zapewne już 
na pierwszem posiedzeniu sej- 
mu zostanie zgłoszony wniosek 
o wyrażenie votum nieufności 
TEDES a TER osad 


Szwedzkie zapa!ki 


opanowały rynek 
niemiecki 


BERLIN. 27 X, (PAT). Dziś 
w południe nastąpiło podpisa- 
nie umowy między Rzeszą n'e- 
miecką a szwedzkim trustem 
zapałczanym w sprawie p9- 
życzki niemieckiej, wynoszącej 
500 nailjonów mk. oraz wpro- 
wadzenia 


dokumenty w imieniu Rzeszy 
min. finansów Hilferding, a w 
imieniu trustu dyr. Ivar Kreu- 
ger. Umowa wchodzi w życie 
po przyjęciu planu Younga w 
Niemczech. 


Szeząfki „Złofej bani“ o 


NOWY JORK, 27, 10. (ATU) — 
Nadeszła tu depesza, iż w pobliżu 


wybrzeży Stanów -© Zjednoczonych || 


znaleziono szcząki „Złotej Łani*, 


samolotu lotnika Ditemana, który S ah 


usiłował przelecieć Atlantyk. 


Zgon Holza 
BERLIN, 27, 10, (ATU). — Dziś 
zmarł tu nagle znany powieściopi- 
sąrz Arno Holz. 


monopolu zapałeza” | 88 
nego w Niemczech... Podpisali | $ 


gabinetowi p.  Świtalskiego. 


stronniectwu rząd się naraził. 
Taktyka rządu ostra i prowo- 
ktjąca — pisze „Czas“ — zda- 
je się umyślnie, szczególnie 
niektóre przemowy członków 
gabinetu i przywódców klubu 
B. B., należących do t. zw. gru- 
py pułkowników, zjednoczyły 
opozycję w nienawiści do rzą* 
du i przygotowały grunt uro- 
dzajny pod votum nieufności. 
Motywować je będą kluby lewi 
cy [naczej — a wszechpolacy, 
chadecy i „Piast“ inaczej, ale 
głosować będą jednako. 

Co potem? Tego nikt nie wie, 
może z wyjątkiem marszałka 
Piłsudskiego. Są mianowicie 
trzy możliwości: 

1) Albo rząd p. Świtalskiego 
nie przyjmie uchwalonego mu 


Mościckiego przyjętą, co ozna*| samo votum po paru dniach całego gabinetu; są to pp. Nie. 
na dzień 81 paśdziernónka. Po-| Wniosek taki ma zapewnioną | czac musj również rozwiązanie | dla nowego kierownika. Raczej zabytowski, minister rolnietwa 
nieważ na dnie 1 2, 3 j 4 listo- | większość, bo każdemu niemal 


sejmu, 


można przypuszczać, 


3) Albo wreszcie rząd p. Śwl-|cja opozycyjna będzie zmuszo* 
talskiego poda się do dymisji, na volens nolens do wyczekiwa 
dymisja ta zostanie przyjętą i|nia. A tymczasem zabierze się 


jakiś nowy gabinet zamłano-| do pracy nad budżetem, 


wany. 


że koali- i Słaniewicz, 


minister reform 
rolnych. Miejsce p. Niezab; tow 
skiego miałby zająć przedstawi 
ciel obozu konserwatywnego; 


ode- mówią + pierwszym rzędzie o 


sławszy go do komisji. Tu w ko | p. J. Steckim, prezesie związku 


Z różnych względów jest bar | misji będzie wyciągała wszelkie 
dzo prawdopodobną ta trzecia |swoje żale | zarzuty przeciw rzą 


ewentualność to znaczy powoła | dowi obcenemu 


nie mowego rząda. Marszałek | będzie się starała kreślić pozy- 
Piłsudski już kilkakrotnie w a-|cje miłe rządowi; a wreszcie na 


nalogicznych sytuacjach 


czał konflikt — a to byłoby | rzucić budżet 


iw ten sposób 


właśnie odroczeniem konfliktu. | wyrazić rządowi swoją nienf- 


Sejmu się nie rozwiązuje, 


daje mu się możność, aby wyla | miesięcy czasu, a w ten 


ale ność. Ale na to potrzeba paru 
spo- 


dowawszy swą złość przez oba- | sób konflikt zostałby odroczony 
lenie gabinetu p. Świtalskiego | aż da marca, 


czekał cierpliwie, czy nowy ga- 
„inet będzie rządził inaczej. 
Oczywiście, że nowy gabinet 


choćby nawet kierowany przez, rządzie 


Jakie zmiany zajdą w gabi- 
necje? 

Co dò zmian, jakie zajdą w 
z chwilą przegłosowa- 


votum nieufności do wiadomo- | irmego premjera, będzie rządził nia votum nieufności dla gabi- 


ści, ale wówczas prezydent mu- 
si się decydować na rozwiąza- 
nie sejmu prędzej czy później. 

2) Albo rząd pana Śwital- 
skiega poda się do dymisji, lecz 
dymisja nie zostanie przez prez. 


Nad program: 


e , 


„ULICA GRZECHU 


W roli głównej niezrównany 


EMIL JANMNGS 


Aktualności 


Orkiestra pod kier. p. L. Kantora. 


UWAGA: Dyrekcja na życzenie P. T. Publiczności rezerwu- 
je miejsca na balkonie (miejsca numerowane) 1259 


taksamo to znaczy będzie rzą- netu dr. Świtalskiego, 


dził bez sejmu lub mimo sejmu. 
Ale wątpliwem jest, aby sejm 


wysiliwszy się teraz na wspólnej 


istnieją 
nairozmaitsze przypuszczenia. 
W sferach dobrze poinformo- 
wanych wspomina się na razie 


„votum“ nieufności dła p. Swi- | nazwisko pułk. Prystora, jako 


talskiego, wysilił się na takie 


filmowe. 
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przyszłego premjera. Jest on 
czerwona płachtą dla socjali- 
stów, ale nie draźni bynajmniej 
endecji. 

Dwaj ministrowie z gabinetu 
p. Świtalskiego mają odejść w 
każdym razie, niezależnie od 


WIEDEŃ, 27 X. (Tel. wł). 
Wydałony ze służby 
wajarz Spannbauer dał dzi- 
siaj trzy strzały rewolwerowe 
do jednego z dyrektorów tram: 


ny ze służby dlatego, 


tram- 


odra- | plenum będzie się starała od-| wiedliwości: 


kwestji „votum nieufności" dla | Ul 


ziemian; miejsce p. Słaniewicza 
zająłby kloś z demokratów 5a- 


i byłemu; tutaj | nacyjnych. 


Mówią również zupełnie po 
ważnie o zmianie na fotelu spra 
Obecny minisie: 


Car ma ustąpić, 
» è è 


Jak słychać premier Świtał- 
ski nie zamierzn zabierać głosu 
przy pierwszem czytania preli- 
minarza budżetowego. 


A POMOC NATYCHMIASTOWA , 


(t M 


Trzy strzały rewolwerowe 


do dyrektora tramwajów we Wiedniu 


skiego „Schutzbundu*. Wyda- 
lenie to było powodem, które 
doprowadziło go do tego szało- 
nego kroku. Dyrekcja miej- 
skich tramwajów podała de 


wajów miejskich Hegmana, va- ra- | wiadomości, że przyczyną wy: 
nize go ciężko. Podczas przesłu dalenia Spannbauera była spra 
chania w policji śledczej Spam | wa natury służbowej, a nie, jak 
bauer zeznał, że został wydało- przypuszczają, 
iż nie | tyczne. 
ichciał wstąpić do republikai 


kwestje poli 


GIUSEPPE LIVPARINI 


aiocziej 


Teresa spała sama w pokoju ð- 
bok kuchni. Mąż jej wyłechał do 
Pistoi, skąd powrócić miał za ty- 
dzień, 

Była tę kobieta dobrze zbudo- 
wana i silna, w której mężczyźni 
bynajmniej nie wzbudzali strachu 
ani wtedy, kiedy zdarzało się jej 
podczas jarmarku uderzyć zuchwa- 
łego łowelasa, ani też wtedy, gdy 
pod wpływem kaprysu ulegała im 
w słodkiej walce. Spare samotne 
wydawało się fej smutną koniecz- 
nością, ale nawet Renato, piękny, 
wymuskany golibroda z miastecz- 
ka był nieobecny, gdyż powołano 
go na świadka do ədu we Fio- 
rencji, 

Los nie był dla niej łaskaw pod- 
czas tych letnich nocy... 

A powietrze było upalne ( dusz- 
ne, 

Domek stał ża wui, sunotny, 
osłonięty kasztanami, 

Pewnego. wieczoru zdały jej ńę 
usłyszeć lekki szmer w kuchni. 


i miłość 
Kioś cichutko uchyłał okiennice. 

To złodzie — pomyślała — nikt 
inny, tylko złodziej. 

Teresa wyskoczyła z łóżka, po- 
omacku zdjęła wiszącą na 'śchanie 
fuzję męża I rzuciłą się ku drzwiom 

Wkrótce potem usłyszała prze- 
ciągłe szczeknięcie i w tei chwik 
łoskot upadającego cłała. 

— Weź go, Pafta! — aiaa 
wchodząc do kuchni, 

Suka chwyciła zębami złodzieja, 
powatita na podłogę, podczas gdy 
en, cały pochłonięty cichą walką 
próbował uwolnić się i ratować u- 
cieczką tą samą drogą, którą przy- 
szedł. 


Słychać było ciężkie sapanie kur 
czowe śdiskanego za szyję zwie- 
rzęcia, i jego chrapliwy, przyśpie= 
szeny oddech, przerywany  groź- 
nem warczeniem, 

Teresę początkowo tò  Bawfła 
Zapafih śŚwiaiło i kuchtła nagłe 
zajaśniała biaskiem. 

— Na miłość Boska 


ięknąl 


złodziej — ratuj mnie! Ach, tę po- 
dłe zwierzę! 

Suka chwyciła go zębami za rę- 
kę, Broczyłą z niej krew. W kobie- 
ce zbudziła się litość. Ujrzała 
przed soba piękną, smagłą twarz 
młodzieńca o ustach  ocłenionych 
czarnym wąsikiem. 

— Pafta, do nogi! 

Ale podczas gdy mężczyzna pró 
bówał wstać, ona skierowała fuzję 
w jega stronę. 

— Nie bój się — rzekł, spoglą- 
dając to na nią, to na swoją zranio- 
ną rękę — mam już za swoje przez 
to przeklęte zwierzę. 

— (Chciałeś mi dom shrabować? 
Wiedziałeś, że jestem sama? 
Skąd? 

Złodziej odpowiedział  nieokre- 
ślonym ruchem. 

— (o cl na tem zależy? 

— Jutro ranę przez pierwszego 
rrzęchodnia zawiadomłę pcefrię. 
Wpakują cię do ula. 

~~ Mniejszą o to. 

"Teresa spojrzała na niego zdu- 
miona, Był to chłopiec w pelmi sił 
młodzieńczych. Jaka szkoda! 

— Czy cię boli ręka? 


— Trochę, 
— Chodź! obandażuję ci ją. 

To mówiąc, wskazała na drzwi 
pokoju. 

— Paffa, tu! 

Suka stanęła na progu, tamując 
przejśce, tak, że kobieta musiała 
ją usunąć siłą. 

Złodziej stał już przed nią, obok 
komody, Ale gdy pochylała się, 
by otworzyć drzwi, spostrzegła do 
pietro, że była tylko w koszuli. 

Jędrne jei kształty przebiłały 
wyraźnie przez cienką tkaninę. Mło 
dziemec, który oprzytomnłał fuż po 
doznanym strachu, spoglądał na 
nią oczami zasnutemi mgłą. 

I ona spojrzała na siebie i uśmie 
chnęła się bezwstydnie, 

— Czy nigdy nie widziałeś kobie 
ty? 

— Tak pięknej, nigdy. 

t — I ty jesteś piękny. Szkoda, 
Lenes 


— Å g eo chodzi? 

Teraz już patrzał na nłą pałają- 
cem oczagń. Spojrzenie jego obej- 
mowało ją calą, ślizgając się zu- 
chwale po iei nieknem ciele, 


szepnęłł 


-—- Diaczegożby nie? — 
z westchnieniem... 

A gdy świt różowy złocił już da 
chy, przebudziia mężczyznę gwał- 
townem szarpnięciem, Spał spokoj 
nie po przebytych wrażeniach, 

— No, wstawaj! Chyba nie 
chcesz, żeby cię znaleźli tu, w mo- 
jem tóżku! 

— A któż te ma mnie znaleźć? 

— Kio? A to dobre! Policja! 

-— Policja? 

Patrzał na nią przerażony, nie 
wierząc wiastym uszom. 

— Ja sądziłem, że po tem, co za 
szio... 

— A co mu jedno da drug'ego? 
To są dwie różne sprawy. Mosia- 
łam przeciez czekać do rana, Tam- 
to nie wchodzi w rachube. 

PochyNi g'owę zrozpzezony. 


at t 


Nr ba'e sia win= ors 


m’ o cche: 


niem. 
— A kiedy edstedzisz swą karę 
(Mum. z wieskiegą 34 P. 
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Ciąg dalszy). 
Robotnicy j urzędnicy, 
słuchawszy mowy Wiktora, po 
woli rozchodzili się, zastanawia 
jąc się nad jego słowami. 

Dzielnica, dokoła 
Spring“ została w międzyczasi 
ostatecznie zamknięta. Domy 


Ś 


SENSACYJNA: POWIEŚĆ ILUSTROWANA M GEORGA. 


ła historja będzie. skończona? 
Więc poco on wciągał w górę 
tę chorągiew? 

— Aby nas roózłościć. Aby wy 
wrzeć wrażenie na tych, lu- 


„The dziach, którzy z nim tajemnie 
e |sympatyzują. 


— Tak, to jest możliwe. Ale 


były puste į ciemne, jedynie na przecież on i jego ludzie wie- 


najwyższej wieży „Springu* jaś 
niały Światła. Od czasu do cza- 
su reflektory oświetlały wieżę 
Į fronton domu. Rzucano je z 
sasiednich drapaczy, których | 
dachy obsadzone były policją. 


Gubernator i burmistrz ©0859-į 
biście rewidowali linje posterun 
ków policyjnych. 
„Spring“. 

— Idzie lepiej, niż myślałćm, 
— rzekł pierwszy, — energ'Cz- 
ne środyi podziałały bardzo 
szybko. Policja melduje, iż w 
niebezpiecznych dzielnicach pa 
nuje zupełny spokój. Drobne 
rozruchy zostały stłumione w 
zarodku. Ogółem dò szpita!i po 
licyjnych przywieziono około 


dziesieciu ludzi z Downtown 1] 


25 z Harlem.,  Szdzę, że nasze 
szybkie wystąpienie, zrobiło do- 
bre wrażenie. 

Burmistrz kiwnął głową: 

— Rząd wie już z kim ma 
do czynienia. Za wyjatkiem 
„Springsu“ ma w swych rẹ 
kach prawie wszystkie posiadło 
ści Brookera. Syn jego jest roz 
sądnym chłopcem i napewno 
zapłaącj za wszelkie szkody, któ 
re wyrządził jego ojciec o ile 
odda mu się spadek. Jedynie 
trudne do naprawienia hedą 
zagraniczne eksperymenty. Kta 
hy przypuszczał, że taki bę- 
dzie koniec Brookera? Przecież 
jest to człowiek o żelaznej »- 
nergii i niezwykłej trzeźwości 
umysłu. 

Doszli do ostatniego poste- 
runku. Z ciemnej ulicy otwie- 
rał się widok wprost na pogrą- 
żony w świetle „Spring”. Wi- 
dać było dokładnie każdy ka- 
mień fasady. Nikt nie mógł 
niepostrzeżenie wydostać się r 
łego domu. Marynarze z „Min- 
nesoty* przeciaągneli _ wpo- 
przek ulicy drut kolczasty, na“ 
rzucili nań worki z piaskiem i 
ra tą barykadą grali w karty. 
Jeden z oficerów zameldował, 
łe dotychczas w „Springu“ nic 
się nie ruszyło. 

— Czy pan wie, — guberna- 
tor nagle zatrzymał się, — trze 
wości umysłu ostatnio mu już 
zabrakło, ale niepokoi mn4 
érto druga właściwość, o któ- 


tei pan wspomniał, — żelazna dzieć, 


| Juanita chciała coś 


dzą dobrze o tem, że wywiesze 
niem chorągwi pozbawili się 
możliwości złagodzenia kary. 
Która fraz godzina? - 

-- Wpół do dziewiątej. O 
wpół do dziesiątej będziemy z 
nim rozmawiać osobiście, 


-— Pan jest nicpoprawnym 


otaczające | »ptyjmistą. 


— Zobaczymy, kte ma rację. 


ROZDZIAŁ LI. 

Irena zerwała się z cichym 
okrzykiem Spała mocno -; nie 
słyszała, jak Yuanita przyszła 
do domu. 

— Dlaczego jeszcze nie je- 
steś ubrana? Przecież zaraz mu 
sisz wyjść. 

Młoda dziewczyna przeciąga 
ła się mocno, aż trzeszczały | 
stawy. 

— Już? Podaj mi puder. 

Podeszła do lustra, | zaczęła” 


'|się pudrować. 


Juanita zapaliła papierosa i 
otworzyła okno. Na podwórzu 
panował niezwykły hałas. Scho 
dy nie przestawały trzeszczeć. 

— Strasznie dzi* duszno. U- 
pał nie do wytrzy. „nia. 


Robotnicy i urzędnicy słuchali mowy Wiktora... 


Irena podskoczyła do sio- 
stry. 1 

— Chodź tam dzisiaj ze mną. 
Główny krojczy od Lewisa i 
Comp. pyta się wciąż o ciebic. 
Da ci dyżo pieniędzy. U ojca 
Jeff będżie ci się też lepiej po 
dobało, niż tam gdzie byłyśmy 
dotychczas. Chodź! Przecież od 
Borysa nie nie dostaniesz. 

— Gdzie on się właściwie po 
dziewa? Czy jeszcze nie był w 
domu? 

— Nie. Prawdopodobnie na- 
brał kogoś na parę. dolarów i 
teraz je przepija. 

— Czego tu chcecie? — zwró 
cita sie Juanita-do wchodzące- 
go murzyna. Przybysz nie hył 
sam. Za nim ukazał się drugi: 


— Czy mieliście jakieś zebra 
nie? ? ( 
— Tak, to tyo niczem nie 
wiesz? Czy nie wiesz, że Locke 
zamknięty jest w „The 


Spring“ i będzie dla nas wal- mnie całował. czułam. że dla 


czył? 

— Wstrętne jest to, że wciąż 
się bijecie. Ale to, ża jesteście 
pijani, to jest.. | 

— Pijani?! 

— Tak, co to znaczy, Że... 
„The Spring”... jest zamknięty? 

Murzyn zaczął opowiadać. 
Upiększał swoje opowiadanie 
bez miary. W domu  towaro- 
wym z mister Brookerem jest 
200 murzynów. Brooker jest 
przyjacielem czarnych į chee 
oswobodzić ich .od  niewolnie- 


obaj nieśli trzeciego który głoś |twa. Dlatego władze zamierza- 


no jęczał. Położyli go na podło 
dze. 
powie- 


ale pierwszy zatkał jej 


onergia Tej nigdy mu nie zbv-|ręką usta. 


wało Czy pan wierzy w to, że 
o 1 będzie można rozbić drzwi, 
wyprowadzić Broókera, kazać 
sfotografować go (Ha gazet j ca 


— (icho bądź, przeklęta 
dziewkó. Został ranny w po- 
tyczce z policją.  Zabrałiśmy 


go. aby nie wpadi w ich łapy 


ją go powiesić. Ale Locke'z o 
wymi dwustu murzynami na 
to nie pozwoli. 

Człowiek, leżący na ziemi po 
ruszył się i jęknął. Irena wlała 
mu do ust trochę wody: 

— Kto to właściwie jest? 

Drugi murzyn patrzył z po- 
driwem na piersi Juanity. 


pierwszy murzyn. — W „Sprin 


. W 
'—.dJohnny . z:pralni.« Tutaj | niego ;zrobję wszystko w świe- 
przecież nie.będą go szukali. | cie. SOn jest- totr.. ale ma 
Zanieśmy- go do pokoju. twarz.. — Juanita oparła gło- 
Podnieśli rannego i przenie-| wę o ścianę, — wiesz, gdyby 
ślı do sąsiedniej izby. miał inną twarz... Co mi tam 
Irena kończyła się ubierać. |twój krojczy z czarnemi zęba- 
— Czy nie troszczysz się 0o|mi. Idź sama... ja lepiej pocze- 


Borysa? kam. 
Juanita siedziała skulona i Udad << ołażriemi Sietaka 
smutna: 


oczyma patrzyła wdal. 
Irena ze złością  zatrzasnęłe 
drzwi. 


— Da sobie radę. Napewno 
wymknie się w porę. 

— Już «to uczynił, — rzekł 
z J ROZDZIAŁ LIL. 
już tylko sami| Wiktor siedział przy biurku 
Czy masz trochę tytc-|i czytał Szekspira. Helena spoj 


" 
g'u“ są teraz 
CZAKTI. 
nirs 


Jutro rano zabierzemy| rzała na książkę i rzekła: 
stąd Johnny'ego. -ile kędzie| — ga kiedy polubiłeś roman 
krzyczał, zatkajcie mu usta | tyczne gesty końcowe? 
chustką. p ; 


Wiktor rozejrzał się po poko 
ju. Pod ścianami stała broń. Słu 
chawki telefoniczne były odwie 
szone, godpoczywały; zegary ty: 
kały, na podłodze leżało pełno 
papierów, strzępki pasków z a- 
paratu Morse'a, formularze de 
peszowe. Cały pokój sprawiał 
wrażenie gabinetu redakcyjne: 
go podczas przerwy śniadanio- 
«>.'wej. Jedynie broń nadawała ca 
ro 1M | ości osobliwy wygład. Lampy 
TRA wyarbują. były przyćmione mimo to w 

— Juanito, zawiąż sobie też pokoju było jasno od przesu- 
żółty szalik na Szyi. On to bar- wających sie co chwila reflek- 
dzo lubi. Zawsze mówi, że ci w | torów. Uderzały one w okno j 


Kiwnął głową | wyszedł ra- 
zem ze swym towarzyszem. 

Irena włożyła kapelusz 
głowę. 

— (o się stanie z tymi mu- 
rzynami, Którzy są w „Sprin- 
gu”? ! 

— Rozbiją im łby tym głup- 
com. Wogóle nic z tego nie ro- 
zumiem. Może to są złodzieje, 
albo jacyś przestępcy. Skórę 


na 


tem jest do twarzy. sunęły dalei. 
— A może Borys jednak wró 1 (d- c. m.) 
ci do domu. HEA PFN T FT =" 


— On już śpi napewno z ja- 
kąś białą czarownicą. Ma nas 
już dosyć. Jeżeli wróci, niech 
się wścieka, że ciebie tu już nie 
zastanie. 

Spojrzała ironicmie na sio- 
strę: | 


RADIO-REICHER 
ŁÓDŹ PIOTRKOW/KA 142: 
„Jedyne NASZE nowoczes" 


ODBIORNIKI O, 


— Za bardzo-się do niego 
zapewniają DOBRY ODBIÓR 3 


przywiazałaś. 

— Weale nie. A zresztą, co 
ty możesz o tem wiedzieć?! On 
coprawda jest.zły. Ale wówczas 
w tej'knajpie na Bowery, gdy 


Zanisujcie się na 
gzłonków b. O. P. ? 


NOIAIUKGERAWE 
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Wielkie = gą zjednoczonych wytwórni FIRST NATIONAL— 
WARNER BROS. Perła kinematografji dzisiejszej doby 


Miłość Księcia Sergjusza 


Dramat wielkich uczuć w ogniu i pożodze rewolucji. 
Realizacji spadna FRANKA LLOYDA. 
W rolach głównych: międzynarodowe gwiazdy ekranów 


Billie Dove, Lacy Doraine, Antonio Moreno, Nikołaj Susanin 


Billie Dove w tym filmie stworzyła kreację naprawdę wielką. 
Jej Księżna Helena jest kobietą w całem tego słowa znacze- 
niu kobietą cierpiącą, namiętną, kochającą. 

Ponadto: PRZYGODY LOPKA | KROPKA EEEE 
w wykonaniu Kazimierza Krukowskiego. 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej 
pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO, 


Początek o g. 4-ej, w sob. i niedr. o 12-ej, ost. seans o 10 w: 
Ceny miejsc popularne, na pierwszy seans od 1 zł. W sobotę 
i niedz. od 12 do 3 pp. wszystkie miejsca po 1 zł. 
Ulgowe bilety ważne codziennie za wyjątkiem niedzieli. 


IMIAWZACEĆ 


Nr. 264 
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Zdeprawowane dzieci ulicy 


nagabują przechodniów, 


| 


Wiele już pisano i mówiono o 
tem, jaki zgubny wpływ ma na 
dzieci ulica. Są one tu świadkami 
zepsucia moralnego mętów wielko- 
miejskich, stykają Się z różnego 
rodzaju wykoleńcami i szybka na 
siąkają zgnilizną „nizin* społecz- 
nych. 

W ciężkiej walce o chleb po- 
wrzedni te dzieci ulicy, o które 
nikt się nie troszczy, często nie 
przebierają, nie mogą przebierać w 
środkach, a mając przed sobą sta. 
le zły przykład, staczają się nieraz 
ua samo dno życia. 

Do jakiego upadku moralnego 
doszły niektóre z nich, świadczy 
sprawa, którą zajmuje się obeenie 
w Warsziwie urząd obyczajowy. 
Jest o sprawa, która każdego po- 
winna przejąć zgroza, sprawa, nad 
którą nie wolrm przejść dn porząd 
ku dziennego. 


Każdy z nas zna dobrze młodo- 
cianych sprzedawców gazet, któ- 
rzy od wczestego ranka dy późnej 
nocy obdarci, brudni. ochrypłym 


głosem wykrzykują nazwy pism eo 
dziennych. Nikt jednak nie ai 
Że 


sobie wyobrazić, niektórzy 


czyniąc 
nich, są już tak  zgangrenowani, 
że mogą przechodniom czynić niec 
ne propozycje jak ladacznice naj 
gorszego gatunku 

A jednak tak jest. 

Na Placu Teatralnym istnieje ca 
ły szereg, młodych gazeciarzy, któ 
izy zaczepiają zwłaszcza starszych 
panów, proponując im zaspokołe- 
nie chuci drogą pozapłciową za 5 
— 10 złotych. Proceder ten był u- 
prawiany w bramach, na schodach 
tub ubikacjach. 

Ostatnio do przechodzącego pla- 


U jednego z lokatorów domu 

przy ul. Rokicińskiej 37 
odbywało się przyjęcie, 

na które przyszło kilka osób. 

Po wypiciu znacznej 
alkoholu 

pomiędzy gośćmi wybuchła 

sprzeczka. 


która z mieszkania przeniosła 


im ohydne propozycje 


cem Teatralnym burmistrza miasta 
Skalmierza p. Władysława Barsń- 
skiego podszedł taki młody chło- 
piec z paczką gazet pod pachą it- 
czynił mu właśnie taką própozy- 
cję. Oburzony p. Barański zwrócił 
się do policjanta. Posterunkowy |; 
chłopca zatrzymał. Jest nim Wła- 
dysław N-ski, lat 15. 

Przyznał on się, że ohydnym 
tym procederem zajmuje się od 
dłuższego czasu. Zdeprawowany 
wyrostęk został odesłany do domu 
poprawczego. 


się na klatkę schodową. 
Sprzeczka ta zamieniła się 

w bójkę, w czasie której goście 

uzbroizvszy się w siekierv. no- 


ilości | że, drągi i t. p.. 
| 


natarlj wzajemnie na siebie. 
Rozpoczęła się bijatyka, którel 
przebieg był nader krwawy. 
Kiedy zaalarmowani krzyka- 


Właściciel tarfakuposirzelił złodzieja 


W obronie swego życia wypalił z duheliówki 
ramiąc ciężko manasimiiksa 


Właściciel tartaku w Będko-' 
wie pod Łodzią, p. Mieczysław 
Karczmarczyk, zauważył, iż od 
dłuższego czasu w niewvtłoma- 
tzony sposób giną deski. Posta- 
nowił więc przyłapać złodzieja. 
W tym eelu uzbrojł się .-w du- 
bełtówkę i noce spędzał na dy- 
żurach w tartaku. 

Wczoraj w nocy, usłyszał po 
dejrzane szmery į jednocześnie 
ujrzał jakąś postać, skradającą 
się do magazynu. Właściciel tar 
taku na widok złodzieja, któ- 
rym okazał się notoryczny prze 
stępca 34- letni Stanisław Mu- 
siatek, karany już kilkakrotnie 
za kradzieże, wyskoczył z vkrw 
cia | chciał go zatrzymać. 

W tej chwili złodziej wycią* 
gnat, z pod palta siekierę į rzu- 
cił się na właściciela tartaku. 
Wobec grożącego niebezpieczeń 
stwa p. Kaczmarczyk zrobił u- 
żytek z dukbeltówki į wypalił Z 
obu luf do złodzieja, ranlac go 
niebezpiecznie w piersi. Musta- 
łek zalany krwią runał na zie- 
mię. 

Bezpośrednio potem p. Kacz 
marczyk zgłosił się do poste- 


runku policyjnego i zawiadomił | 
CEGWOIAFE- "PAK, + KM By r 


Nocne dyżury afek 

Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: G. Antoniewicza (Pabia 
zścką 50); K. Chądzyńskiego (Piotr 
kowska 164); W.  Sokolewicza 
(Przejazd 19); , R. Rembiefńskiego 
(Andrzeja 28); J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), Kasperkiewicza 
(Zgierska 54); 5. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56). 


Dr. med. 6051 


$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłetowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 59-40. 
Przyjmuje od 8—11i od 5 | 9 wiecz 


w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dła pań. 


o postrzeleniu złodzieja. 

Po udzieleniu pierwszej Do- 
*qocy rannemit przewieziono go 
| autem policyjnem do Łodzi 1 ©- 
PEAR w szpitaln św. Józe 


3 łożu Musiałka, stan któ 


2.060 do 
Lwowa. 

4.45 Pośpieszny do Warszawy 

6.40 do Koluszek (połączenie z 
pośpiesznym do Warszawy). 

7.45 Pośpieszny do Warszawy. 

8,30 do Koluszek (w niedziele i 
święta). 

10.05 do Gałkówka, 
Skarżyska. 

10.50 do Koluszek 

12.05 do Koluszek (połączerńe 
Warszawy i Katowic). 

14.20 do Warszawy i Katowic. 

15,40 do Koluszek. 

16.15 do Gałkówka, Tomaszowa, 
Ostrowia. 

16.35 do Warszawy, Katowic. 

17.35 dọ Koluszek. 

18,30 do Kolużzek (połączenie do 
Warszawy). 

19.05 do Warszawy. 


Tomaszowa, 


do 


0.26 do Kutna (połączenie do 
Gdańska i Gdyni). 


2035 do Poznania. 
3.02 do Warszawy. 


Warszawy, Skarżyska, | 23,15 do 


rego: jest beznadziejny, wvsta- 
wiono posterunek policyjny. 

Wdrożono śledztwo, w wyni- 
ku którego ustalono, iż p. Kacą 
marczyk działał w obronie wła 
snej wobec czego poz zstawionc 
go na wolności. 


. 
K 


zebrania kontroine rezerwistów 


Jutro o godz. 9 rano obowią- 
zani są zgłosić się na zebzpnia 
kontrolne w P. K. U. Łódź - 
miasto I przy ul. Nowo - Targa 
wej 18 szeregowi rezerwy i po- 
spolitego ruszenia z bronią i 
bez broni (kat A, C, D. wzgle- 
dnie A, C jeden, C dwa. ura- 
dzeni w roku 1904, zamiesz- 
kali na terenie 2, 3, 5, 6, 8, 9 
iil komisarjatów, których naz 
wiska zaczynają się na litery: 
Pa — Po. 

Do lokalu K. U. Łódź - 
miasto II przy ul. Nowo - Ce- 
gielnianej 51 szeregowi rezerwy 
i pospolitego rusznia z bronią 
i bez broni, zamieszkali na te- 


Krwawa bójka na noże i siekiery 


Opłakame skuńłci wesołej libacii miedziclnej 


|mi sąsiedzi pospieszyli rozdzie 


lić walczących 
5 osób pławiło się już we krwi. 

I tak między innemi raniona 
została Aniela Miller, zamiesz- 
kała przy ul. Abramowskiego 
15, która 
otrzymała cios siekierą w plecy, 
mąż jej Sylwester Miller ciety 
siekierą w szyję. Juljan Roku- 
szewski, Rokicińska 37, pobity 
tepem narzędziem, Edmund Zn 
wiślak, zamieszkały przy ul 
Niskiej 5 i Stanisław Zawiślak, 
| zamieszkały przy ul. Rokieiń- 
skiej 57, ulegli ranom ciętym ; 
tłuczonym. 

Do poranionych zawezwano 
pogotowie miejskie, któte n- 
dzieliło wszystkim pomocy 

Policja sporządziła protokuł, 
przytem pociągnęła do odpo- 
wiedzialności Wacława Olesiń- 
skiego, zaraleszkałego w tymże 
domu. jednego ze sprawców 
krwawej bójki. 


renie 13 komisarjstu, urodzeni 
w roku 188%, których nazw 
ska zaczynają się na litery: o 
4 do K. 

Do lokalu P. K. U. Łódź 
powiat przy ul. Piotrkowskie, 
187 szeregowi rezerwy i pospo 
litego ruszenia z bronia i bez 
broni, urodzeni w roku 1902 . 
1904, zamieszkali w Konstarty 
nowie. 


spis nokorowyć : 
rocznika 1909 


Jutro w godzinach 8.15 rano 
do 15 (3 po poł.) obowiązani są 
do osobistego zgłoszenia się dc 
spisu poborowych w lokalu bit 
ra wojskowo - policyjnego przy 
ul Piotrkowskiej 212, mężczy 
źni, urodzeni w roku 1909, za 
mieszkali na terenie VI komisa 
rjatu, „których nazwiska zaczy- 
nają się ma litery: ed A da Z 
włącznie. 

TELIS ANS OE A E ERIE ATTO 


Niewypłacalności 
w stolicy 


Liczba upadłości zwiększa a 
stale i obejmuje nietylko małe, als 
i większe firmy. Ostatnio ogłosiło 
upadłości: sp. akc, Maurycy Fa- 
| jans, tow. przemysłowo-handłowe. 
Dawid Cejtag, hurtownia włókten- 
nieza PY ul, Gęsiej. J. D. Zamsz 
i N. 8. Korntajer, fabryka konstru 
keji Panin M. Lisowski sp. ake. 
restauracja Okocim i kilka mniej- 
szych firm. Na postępowanie ugo- 
dowe z wierzycielami otrzymały 
pozwołenie sądu firmy: fabryka 
farmaceutyczno - chemiczra Ap 
Kowalski ? spteozny dom handlowy ' 


Goldberg i Biękoski. 


(Ważny od października r. b.) 


Dworzec Łódź-Fabryczna 


20.31 do Koluszek, Bielska. 
21.05 do Warszawy. 
Warszawy, 
Lwowa. 


Przyjazd 


1.30 z Warszawy. 
5.05 z Warszawy. 
6.52 z Koluszek 
7.28 z Koluszek, 
8.42 z Koluszek 
9.45 z Koluszek. 
11.12 z Warszawy. 
12.17 z. Koluszek. 
12.47 z Gałkówka. 
14.07 z Warszawy. 
16.04 z Koluszek. 
16.25 z Warszawy. 
17.47 z Warszawy. 
19.25 z Gałkówka, 
20.23 z Warszawy. 
20.42 Pośpieszny z Warszawy. 
22.52 z Warszawy. 


Katowic, 


Dworzec Łódź--Kaliska 


6,37 pośpieszny do Warszawy 

7.30 do Warszawy. 

7.50 do Poznania, 

8.55 do Koluszek. 

9.33 do Kutna, Poznania, Gdań- 
ska. 


12.40 do Katna, Gdańska. 

12.50 do Poznania. 

13.20 do Warszawy. 

13.39 do Warszawy. 

15.15 do Kutna, Poznania, Gdań- 
ska. 

15,25 do Poznania i Zbąszynia 

15.50 do Kutna i Poznania. 

18.41 do Łowicza. 

19.30 do Ostrowia (Wikp.). 

20.12 do Lwowa przez Skarżysko. 

20.35 do Gdańska i Gdyni przez 
Aleksandrów. 

21.55 do Poznania į Zbąszynia 

22,15 do Katowic i Krakowa, 

23.06 pośpieszny do Poznania i 
Zbąszynia. 


Przyjazd 


1.50 z Warszawy. 
2.46 z Ostrowia (Wikp.). 


CYRK 


Staniewskich przy Al. Kościuszki 75. 
Dziś, poniedziałek, 28 października 


ZMIANA TRGERĄMKI| 


Dziś i codziennie e 530 w'ezqerem 
Wielkie widowiska z nawoprzyby» 
łym! atrakcjami. 


owy rozkład jazdy 


ma sezon zimowy 1929-30 


6.28 pośpieszny z Poznania i Zbą 
szynła. 

7,12 z Poznama | Zbąszynia 

7.14 z Katowic į Krakowa. 

T.28 z Kutna. 

8.05 z Gdyni, Gdańska į Kutna. 

8.45 z Ostrowia (Wikp.). 

9.26 ze Lwowa (przez Skarżysko) 

10.06 pośpieszny z Warszawy. 

12.34 z Warszawy. 

13.15 z Poznania, 

13.25 z Poznarmńa i Zbąszynie. 

18.23 z Poznania. 

18.50 z Koluszek 

19.16 z Łowicza. 

20.02 z Gdańska, Gdyni i 

21.40 z Warszawy . 

22.01 z Aleksandrowa. 

22.58 pośpłeszny z Warsz) 

23.38 z Poznania . 


Kuina, 


BRONIĘ MAITE 


m „am ma ea n e 


Dr. med. 


HELALEP 
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„GLOS PORANNY — 1529 


Go usłyszymy dziś 
przez racje ? 


Warszawa, 1911,8 

16,15 Program dla dzieci, P. Jul 
can Ejsmond opowie bajkę „O Jan 
ku kominiarczyku i o dymiątym 
pecu króla Stasia“, 

17,15 Lekcja jezyka francuskie- 


17,45 Muzyka lekka z „Gastrono 
mji“. 

19,25 — 19,40 Muzyka x płyt 
gramofonowych. 

25,15 Felieton muzyczny p. t 
„Postęp gramofonu”. 

20,30 Koncert wieczorny. 

22,00 Feljeton p. t. „Przygoda 
na morzu pod Warną* (ze wspo 
mnień wojennych lotnika) — wygl. 
kpt. Filanowicz. 

22,25 „Z dymkiem papierosa 
wygl. p. Zygmunt Kawecki. 

23,00 — 24,00 Muzyka lekka z 
„0azy”. 

Ryga (325) 

20,30 Koncert kameralnv. Trans 
misja z konserwatorjum. 

Bukareszt (394) 

21,00 Transmisja z opery. „Sprze 
lana narzeczona“ — opera Smeta- 


ny. 
| Aaa 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


` Notatki 


Do jasno oświetlonego pokoju 
willi wpada komisarz policji z po- 
sterunkowym. Śpiewaczka  przera- 
żona przerywa śpiew... gości ogar- 
nia popłoch. Pani domu pyta się, 
drżąc ze strachu: 


— Co to znaczy? 

Komisarz: — Słyszeliśmy z dołu, 
że tu mordują niejakiego Szuber- 
ta... 


Rozpbłatali nożem brzuch 


Potworna zbrodnia apaszów pablianickich 


Wczoraj Pabjanice były tere 
nem krwawego sarosądu zło- 
dziejskiego. 

Na notorycznego przestępcę 
Józefa Wiłczka, wypuszczone- 


go niedawno z więzienia łódz- 
kiego po odbyciu dwuletniej ka 
trzech znanych a- 
Teodor |; 


ry napadło 


paszów Leon Łaski. 


nym do miejscowego szpitala 
kasy chorych. 

Wszczęte przez polieję 
chodzenie 


pomyślnym 


do- 


zostało uwieńczone 
skutkiem, ponie- 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, poniedziałek, dla. xwiąz- 
ków robotniczych „Rywale“. 

Jutro. po cenach popularnych 
rewelacyjna sztuka  Watters'a i 
Hopkins'a, która spotkała się z 
entuzjastycznem przyjęciem. 

W czwartek, dnia 31 b. m. pierw 
szy występ „Teatru Premjer“. Gra 
na będzie 3-aktowa Komedja B. 
Shaw'a p. t. „Wielki kram“ z Jano 
szą Stępowskim. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś, poniedziałek i dni następ- 
nych wyborna Komedja salonowa 
Wł. Fodora .Dr. Julją Szabo“. 

„Karol i Anna“ dana będzie trzy 
krotnie popołudniu: w piątek, w so 
botę i w najbliższą niedzielę. 


TEATR POPULARNY 
Dziś, pon'edziałek, premiera wy- 


waż udało się ująć wszystkich bornej, pełrej humoru i sentymen- 


trzech napastników 
Badani przyznali się do 
rzuconego im czynu 


za- 


naraz ze- 


Slobs i Jan Izaszek, którzy roz znali, że chcieli się zemścić na | 


płatali mu brzuch nożem. 


Zaalarmowano policję i po- 


Wilczku. 


Wszystkich trzech osadzono 


tu francuskiej komedji Duvernois'a | $ 
i «Gitara 1 Jazzband“ z Karoliną Lu | £ 
Lieńską, J. Wernisówną, S. Zielń | BĘ 
|jską, L. Zbnekóm f WŁ Ziembiń- j$ 


skim w rolach popisowych 


TEATR GEYEROWSKI 
We czwartek premjera arcydzie- 


gotowie, które przewiozło cież-|w więzieniu do dyspozycji sę-|ła Adama Mickiewicza „Dziady“ s 


ko rannego 


w stanie agontal- dziezo śledczego 


` 
E e NE A E N A E S EERS FEAE E g 


LUNA 


Wł. Staszewskim w roli głównej. 


Skromnym tym inseratem pragniemy 
zwrócić uwagę na następn 
„ZŁOTE PIEKŁO” z udziałem DOLO 


fu m 
DEL 


RIO, który będzie dla stałych naszych bywalców, 
prawdziwą niespodziankę artystyczną. 7262 


Chciałam oddać się panu, 


bo mi się pan podoba, ale skoro pragnie mnie pan 
kupić, to żegnam! 


CONCHITA. 


Z filmu „KOBIETA i PAJAC“ 
Wkróśce w GRAND-KENIE. 


Zycie tomaszowskie - 


(Telefonem od własnego korespondenta „Głosu Porannego", 


KRWAWY NAPAD BANDYC.- 
KI. Wczoraj późnym wieczorem 
znaleziono na ulicy prezydenta 
Wojcicehowskiego w Tomaszowia 
Lieprzytomnego mężczyznę w kału 
ży krwi. 

Zawiadomiona o wypadku pol:- 
cja stwierdziła, iż jest to 39-letni 
Leon Szwarcbard, zamieszkały w 
Tomaszowie przy ul. Prez. Woj- 
dięchowskiego 28. 


Zawezwany lekarz stwierdził tze 
reg Sńców i ran oraz poważna u- 
szkodzenie kręgosłupa W stanie 
beznadziejnym przewieziono 
woni do szpitala miejskia- 


W szpitalu ranny odzyskał prry 
tomność i zeznał, Łe został napa- 
dnięty przez trzech  zamaskowsa- 
nych osobników. 

W rezultacie zarządzonej obła- 
wy schwytano wszystkich trzech, 
któremi okazałi się Franciszek i 
Marjan bracia Kostrzewa, zamiesz. 
kali przy ul. Warszawskiej 81 oraz 
Teodor Lutczyk, zamieszkały przy 
ul. Łódzkiej 19. Osadzono ich w 
więzienia do dyspozycji sędziego 
śledczego. 

Powodem napadu były najpraw- 
dopodobniej porachunki osobiste, 
choć nie wykluczoLem jest rów 
też tło rabunkowe. 


gdy „do ludności“, 


JULJAN TUWIM 


Do prostego człowieka 


Gdy znów do murów klajstrem świeżym 
przylepiać zaczną obwieszczenia, 


„do żołnierzy“ 


na alarm czarny druk uderzy 

i byle drab i byle szczeniak 

w odwieczne kłamstwo ich uwierzy, 

że trzeba iść i z armat walić, 

mordować, grabić, truć i palić; 

gdy zaczną na tysiączną modłę 

ojczyznę szarpać deklinacją 

i ładzić kolorowem godłem o s 

i judzić . „historyczną racją” (t 
"6 piędzi, chwale i rubieży, 

ojcach, pradziadach i sztandarach, 

o bohaterach i ofiarach; 

gdy wyjdzie biskup, pastor, rabin 

pobłogosławić twój karabin, 

bo mu sam Pan Bóg szepnął z nieba, 

że za ojczyznę — bić się trzeba; 

kiedy rozścierwi się, rozchami 

wrzask liter z pierwszych stron dzienników, 

a stado dzikich bab — kwiatami 

obrzucać zacznie „żołnierzyków' — 

— O, przyjacielu nieuczony, 

mój bliźni z tej czy innej ziemi! 

wiedz, że na trwogę L.ją w dzwony 

króle z panami brzuchatemi; 

wiedz, że to bujda, granda zwykła 

gdy ci wołają: „Broń na ramię!“ 

Że im gdzieś nafta z ziemi sikła 

i obrodziła dolarami; 

że coś im w bankach nie sztymuje 

że gdzieś zwęszyli kasy pełne 

lnb upatrzyły tłuste szuje 

cło jakieś grubsze na bawełnę. 

Rźnij karabinem w bruk ulicy! 

Twoja jest krew, a ich jest nafta! 

I od stolicy do stolicy 

Zawołaj, broniąc swej krwawicy: 

„Bujać — to my, panowie szlachta! *. 


15% AL gw y 


aED PUMARNY” 
ŁóDź $ 
28 października 1929r. X 


WY: 


OTIS PSRRERY” 
ŁóDbź 


38 paździ cir.ka 19829 r 


Maruderzy ligi 


zdobywają punkty 


Koncertowa gra Garbarni.--Pogoń-Czarni 2:1— Tury” 
ści z Ruchem i Ł.K.S. z I.F.C. uzyskały wyniki zerowe 


Oczekiwane z takiem naprę* 
żeniem wyjaśnienie trwającej 
od szeregu tygodni, niepewnej 
sytuacji w tabeli ligowej, znów , 
nie nastąpiło zarówno u góry, | 
jak ij pa szarym końcu. Druży- | 
ny pretendujące do tytułu mi- 


lostra atmosiera gorąca, wysiłek 
klubów napięty do zenitu, a 
wszystko to sprawia, iż zawody 
iigowe mimo . „iepewnej pogody 
| cieszą się wielką frekweneja pu 
| bliczneści, 
Szczegółowy 


stan tabeli 


strza nle mogły jakoś zdobyć | przedstawia si» nastebiujaco: 


EZOTERYCZNE CE EA 


LF.E.-4 KS. 0:0 


Drużyna katowicka jest dla łodzian 
przeciwnikiem nie do pokonania 


się na zwyciestwa i zarńwno 
Garbarnia, jak Leglja i Ł. K. S. 
dodały soble po jednym purk- 
cie. Zmiana lokaty dotyczy fe 
dynie Wisty i Warty: pierwsza 
dzięki odpoczynkowi zepchnię- 
ła została na 4 miejsce w ta- 
beli: Warta natomiast dzięki 
zwycięstwu nad Warszawianką, 
zaawansowała na 3-cie. 

Koniec tabeli pozostał bez 
zmian, bowiem nafbardziej za- 
grożone snadkiem drużyny rów 
nież podzieliły sie punkłami ze 
swymi przeciwnikami. Do wy- 
jatku należy tu jedynie zwycje- 
stwo Pogoni nad Czarnymi, lecz 
zdobyte dwa punkty nie są w 
stanie wysunąć ex-mistrza Pol- 
ski z zajmowanego Ostatniego 
miejsca w fabeli, 

Rozgrywki ligowe zbliżają się 
ku końcowi, ostatecznego u- 
kształtowania się sił wszyscy 
orzekują z wielką piecierpiiwo- 
ścią. Tymezasem lps może spła- 
taé miemiłosiernego figla i 
miast pożądanego wyjaśnienia 
dotychczaszwy stan prsiadania 
utrzymany być może juź do 


końca. W Alka staje się ohiari 


Tabela gier ligowych] 


1. Garbarnia 29 57:41 
2. Ł. K.-S. 29 a 41:39 
3. Warta 28 22 54:35 | 
4. Wisła 27 28 58:43 | 
| 5. Legja 27 22 41:32) 
6. Cracovia 25 22 52:35 


Jak liga ligą ŁKS. nie wygrał 
jeszcze ani jednego spotkania z 
|IFC. Nawet tak silnie, osłabiony 
l sklad ślązaków przez stratę Górll- 
tzów, Kozoków, Pohiz, Tichauera 
i Geislera zdołał z z wywieźć 
jeden punkt, 

Rezultat wczorajszego meczu u- 
ważać raczej należy za porażkę 
czerwonych. gdyż przy tak  wiel- 
kiej przewadze jaką ośiągnęli w 
pierwszej połowie, winni mecz. wy 
grać z różnicą trzech do czterech 
bramek, Jeśli się to nie stało to tyl 
ko dzięki lekceważeniu przeciwni- 
ka w Ciągu pierwszych 45 minut. 
Gracze ŁKS. naciskali silnie lecz 
nie widać było ów sr d- 


A 


kcji, która obliczona byłaby na zdo 
bycie. goala. 

O szmym przebiegu gry Fano 
coś konkretiego powiedzieć. Z nie 
licznemi tylko wyjątkami gra to- 
czyła się haotycznie 1 hezplano- 
wo, poziom zaś jej mimo najlep- 
szych chęci nie można uznać za od 
powiedni dla drużyn ligowych. Le- 
piej spisało się już IFC., przecho- 
dząc okres słabości w pocżątkach 
zawodów, potrafił grę wyrównać, 
a nawet tak. groźnie zaatakować 
gospodarzy i tylko szczęśliwy 
zbieg okoliczności uratował ŁKS. 
od. utraty goala. Po przerwie go- 


ście ograniczyli się tylko do obro- 
ry, łecz Pro KC to tak do- 


-Ruch 0:0 


Pech | mie opuszcza fiofetowuch 


KRÓLEWSKA HUTA, 27 X 
(Telef. 6d korespondenta „Gla- 
su Porannego"). Odbyty tu dziś 
mecz ligowy Ruchu z tódzkimi 
'Turystami zakończył się hez- 
bramkowo mimo śż xoście mich 
więcej z gry i ra zwycięstwo 
bezwzględnie zasłaży*. 

Turyści zaprezeniow ali się o 
wiele lepiej, niż goszeząca tu 
ubiegłego tygodnia, znajdująca 
się na czele tabeli drużyna Ł. 
K. S. Brzmi to nieco niewiary- 


godnie, faktem jest jednak. że 
gdyby Turyści grali ZE SZCZĘ” 


ściem, mecz wczowzjszy zakcń- 
czyłby się wysokaurstrową po- 
rażką gospodarzy. 

Drużyna łódzka  zauprezento- 
wała się nadzwyczaj dobrze. ia 


TESE TTEZWZA TYTOŃ BEAC 


Perła rosyjskiei kinematografii 


OLGA BAKŁANOWA 


Światowej sławy 


ko zespół technicznie wysoko 
postawiony i dobrze zgrany. 
Wadą łodzian jest jednak oh- 
serwowana w większości drii- 
żyn ligowych hiperkombińacja. 
W piła gral nierwszorzu mg- 


gdy jednak dostawali się pod 


bramkę Ruchu, tracili zupełnie 
głowy, zapominając o strzałach, 


fo jest o rzeczy najważniejszej. 


Najlepszą jednostką łodzian był 
prawoskrzydłowy + Michalski. 


stwarzający stale gróśne śytna-. 


cie pod bramka xospodarzy, je- 
dyny przytem strzelce drużyny 
łódzkiej. 


Gospodarze grali nieco lepiej, 


niż na ostatnim meczu, nie po- 


jednego punktu zawdzięczać 
mogą tylko pechowej grze prre- | 
ciwnika. 

Do przerwy mają Turyści 
znaczną przewagę, której jed- 
nak nie petrafią wykorzystać, 
mimo ciągłego przebywania na 
połowie gospodarzy. Mało groź 
ne afaki Ruchu likwiduje pew, 
nie obrona łodzian. 


| W obronie królował 


7. Czarni 18 22 57:52 
8. Polonia 18 22 42:54 
9. Warszaw. 17 21 -30:47 
10. Ruch 17 20 33:41 
111 F. C; 16 22 30:46 
12. Turyści 16 21 28:50 
13. Pogoń 15 21 37:44 


brze, tak skutecznie, tak racional- 
ną taktyką | że nawet zwiększenie 
ilości napastników ŁKS. przez przy 
bycie Cylla spowodowałę tylko wię 
kszy tłok pod bramką gości, 


ŁKS, zawićdł niemal zupełnie. W 
ataku grało właściwie tylko 2 gra- 
czy Tadeusiewicz i Król, reszta b. 
słaba, Były kilka centr skrzydło- 
wych, lecz źłe obliczonych, a już 
najczęściej (Śledź) bitych w aut W 
pomocy jedynie Trzmiela rozu- 
miał grę, skrajni natomiast po za 
pracą destrukcyjną dla własnego 
ataku, jako pomocnicy nie egzysto 
wali. Pegza był pracowity, Jasiń- 
skł bardzo słaby, lecz... brutalny. 
Obrońca dobry, choć wykopy Cyl- 
la niepewne. 


IFC. zaimponował swą ofiaruoś- 
cią. Do przerwy silnie naciskany 
bronił się skutecznie. Najlepszym 
graczem na boisku był Spałek w 
bramce, któremu drużyna gości 
zawdzięcza ciężko zdobyty punkt, 
Heidenreich, 
'Scśnica zbyt ostry posługuje się si 
łą fizyczną, w pomocy na środku 


| specjalną uwagę zwracała gra Ma 


chinka. Atak lotny zgrany znalazł 
zasijerie w nowym nabytku Zy- 
chonnu (pr. łącznik) Dittner na 


Po panzie środku niezły konkurował jednak 


gra więcej wyrównana, przy-|z Jasińskim w grze foul o pierw- 
czem wysiłki obu drużyn, chea- | szeństwo. 


cych za wszelką cenę przechy* 
lié na swoją stronę szalę zwycię 


Była kilka emocjonujących mo- 


stwa, spełzają na niczem i mecz mentów podbramkowych, kilka nie 


kończy się bezbramkowo. Na! 
Turystach jeszcze raz zemścił 


złych pociągrięć, lecz całość meczu 
wypadła bardzo blado. Sytuację ra 


się zupełny brak strzałów nad tował jedynie doskonale prowadzą 


kazali jednak lego, czego się po nij 
nich spodziewano. A zdóbycie 
AE A nn nE a I T Ea s 


tragik 


CLIVE BROOK HHH 


wystąpią. w przebojowym filmie 


mt iwarze |! 


Pierwszy polski superfilm ze śpiewem, wg. scen Ferdynanda 
Goetla; reżyserji J. Leytesa. 


Dramat trzech serc na tle wojny polsko-rosyjskie] p. t 


cy zawody dr. Lustgarten, dając 
przytem poglądową lekcję łódzk. sę 
dziem rwącym się do gwizdka. Ta- 
ka okazja lekcji poglądowej nie na 
darza się zbyt często „lecz czy na- 
sl panowie sędziowie pełni wiel- 
kich ambicji, za to ubodzy w wia 
domości fachowe zdołają zyskać 
coś z doskonałego wzoru? Żałować 
należy tylko, iż panowie z OKS. 
mie zmobiłzówali wszystkich łódz- 
kieh sędziów I nie zmusili pod rygo 
rem kary do przybycia na wykład 
dr. Lustgartena. 


nn w ZWZ E PZJ DY TW R ZI PJ CE EIA A 
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2 dnia na 


Na Boitkagh iódzkich 

ŁTSG. — WIDZEW 5:1 (2:1), 
Niezasłużone zwycięstw drużyny 
biało-czarnych, którzy wystąpili 
bez Królika z Wildnerem na środ- 
ku ataku, Bramki dla ŁTSG. zdo- 
byli: Herbstreich 8 i Milde 2, dla 
Widzewa Rote. Sędziował p. Pio- 
trowski, 


ŁTSG II — WIDZEW II 2:1 (1:1) 
Przedmecz rezerw. Gra równorzęd- 
na. 


UNION — HASMONEA 5:3 (2:1) 
Zawody towarzyskie. Wszystkie 
bramki dla Unionu zdobył lewy 
łącznik, a dla Hasmonet Chumec 2 
i Safjan. Hasmorea nie wykorzy- 
stała rzutu karnego. Sędzłował p. 
Andrzejak. 


SŁOWACKI — RUDZKI K, 8 
2:1 (1:1). Ostatnie spotkanie półd- 
nałowe o mistrzostwo klasy B, Za- 
służone zwycięstwo drużyny łódz- 
kiej, która przeważała przez cały 
czas, Sędziował p. Kałuszyner. 


WIDZEWSKA MANUFAKTURA 
— GEYER 5:1 (3:0). Piękne zwy- 
cięstwo Widzewskiej Manutaktury. 
która odnosi sukces za sukcesem. 
Sędzia p. Kowalski. 


Piika noża 
na prowingji 

KALISZ: PROSNA — BIEG 14 
(1:0). Decydujacy mecz o wejście 
do klasy A przyniósł nieoczekiwa- 
ne zwycięstwo Prośnie, która w 
ten sposób  zdobyłą jednakową 
ilość punktów z Fiegiem. Jedyną 
Bramkę zdobył Frenchowtez. Wo- 
bec tego wyriku odbędzie sie trzą 
ci mecz w Pabjanicach. Sędziowa? 
p. Bira. Inne mecze: Oriy — Ju- 
trzenką 2:1. Mistrzostwo klasy C. 


PABJANICE. Dalszy ciąg tur 
nieju o mistrzostwo Pabjanie przy 
niósł następujace wyniki: Sokół — 
PTC. 4:0, TUR — Sztem 2:1, Ma- 
kabi — Kruschender 3:2. Burza — 
Gimn. 3:0 (walcower z powodu nie 
stawienia się sgimnazinin). 


ZGIERZ: Jedyny mecz pikarski 
między Sokołem I contra Sokół Ib 


przyniósł wynik remisowy 33. 


inne mecze | gowe 

LWÓW: Pogoń Czarni 2:1 
(1:0). Gra niezwykłe ostra i brutal 
na. Obie bramki dla Pogoni zdoby- 
aw Zimmer, dla Czarnych Chmie- 
lewski, Decydujący goal dla Pogo 
ni padł na jedną minute przed koń 
cem meczu. 


KRAKÓW: Cracovia — Polonia 
5:2 (3:0). Gra równorzędna, Polo- 
nia zawiodła w linji obrony. Bram 
ki dla Cracovii zdobyli: Kub'ński 


8, Malczyk i Kozok. Dla Polonii 
Suchecki i Ałaszewski. Sedzia p 
Słomezyństą. 


WARSZAWA: Legia — Mary- 
mont 2:0 (1:0). Jedyny mecz o wej 
ście do ligi przyniósł , zasłużone 
zwycięstwo drużynie poznańskiej 


m 


W rolach głównych: kwiat artystów polskich Irena Gawęcka, Marja Gorczyňska, Jeż Kobusz, Władysiaw 


Walter i inni. = Tlustracjaą muzyczna w wykonaniu orkiestry pod dyr. p. R. Kantora Oraz zespolu RNA Inczo pod CZU 
UWAGA.: z WEAR A 


p. Teodora Rydera. 


asse-partout i - bilety 


ulgowe nieważne. 


Poczatek seansów o godz. 4-8i bo pol, ost. 10 wiecz, 
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SZTOKHOLM. W ramach zawo- 
dów lekkoatletycznych odbył się 
tutaj bieg na 1 milę ang. (1600, 3 
wmtr.). Pierwsze miejsce zajął Kraft 
(Szwecja) w czasie 4,19,2, przed 
Petkiewiczem czas 4.19,6. Petkie- 
wiez zostaje w Sztokholmie do 
przyszłego tygodnia gdzie będzie 
startował na 3,000 metrów, 


Szamota kije Kędzie 
w Warszawie 


Z powodu nieprzyjazdu do War- 
szawy Koszutskiego odbył się w 
stolicy mecz kolarski Szamota — 
Kędzia, który przyniósł łatwe zwy 
sięstwo Szamocie. W zawodach mo 
tocyklowych pierwsze miejsce za- 
jał Rychter. W biegu kołarskim na 
60 klm. pierwsze miejsce zajął Wa- 
ilewski. 


„ Mistrz bodzi 
w ping-pongu pokonany 

W dniu wczorajszym odbyły się 
w lokalu Hasmonei spotkanie ping 
pongowe gospodarzy z zespołem re 
prezentacyjnym Kadimy. Zawody 
zakończyły się niespodziewanem 
zwycięstwem Kadimy w stosunku 
6:4 nad mistrzem Łodzi Hasmoneą. 


Poszczególne partie dały naste- 
pujące rezultaty: 
Widawski S. — Gutman 21:10, 
2:20, — 2:0 
Widawski W. — Szotland 1721, 
B:21, — 0:2, 
Lewkowicz — Inzelsztajn 21:19 
22:20, — 2:0 
Gryusztajn — Cymerman 21:14, 
21:18, — 2:0 
Lanumburg — Elbaum 10:21 10:21 
— 02. 


Bieg drużynowy 


o mistrzostwo Ł.O.Z.L.A. 


W dnłu wczorajszym odbył się 
ha boisku Widz. Man. bieg drużyno 
wy ŁOZLA na 4 klm. Startowały 4 
drużyny. Zwyciężył zespół Strzel- 
ca 14 pkt, drugi TUR. 37 pkt. 
trzeci — Kruschender 40 pkt. — 
ezwarty Zjednoczone. Indywidnal- 
wie zwyciężył Starosta 18,11, drugi 
Wróblewski. 


„Prywafna osoba“ 
p. Wardęszkiewicza 


na meczu 

Widzew—Hakoah 4:3 

Odbyty na boisku przy ul. Wod- 
Rej mecz powyższych drużyn, za- 
kończył się zwycięstwem Widzewa 
nad niekompletnym zespołem Ha- 
koahu, w którego szdregach wł} 
dzieliśmy aż pięciu obrońców. 

Gra sama była dość nudna, o 
sensację jednak postarał się sę- 
dzia p. Wardęszkiewicz, który w 
69 minucie dyktuje rzut karny 
przeciw Hakoahowi, bez nałnmief- 
szego powodu. 

To Co zaszło po zawodach, było 
jednak ukoronowaniem  tegorocz- 
nych wybryków łódzkich sędziów 
piłkarskich, t 


P. Wardęszkiewicz wyraził się| {9% 


mocno obraźliwie o dwuch gra- 
czach Hakoahu, znanych w sfe- 
rach sportowych ze swego wysokie 
go poziomu kulturalnego. Zapyta- 
ny przez obrażonych o wyjaśnienie, 


powiedział, iż po zawodach jesti ; 


już osobą prywatną i wolno mu ro- 
bić, co tylko chce. 


Życzyć by sobie należało, żeby |" 


„prywatną osobą* p, Wardęszkie- 
wicza zajęły się odnośne czynniki 


Zawody powyższe połączone w 
jedną imprezę sportową zgromadzi 
iy w stadjonie Legj; dawno niewi- 
dziany na boiskach piłkarskich sto 
licy tłum 7000 widzów. Wab:kiem 
był roznie się sensacyjny mecz 
między Lesją į Gzrbarnią, mający 
zadecydować o tytule mistrzow- 
skim. 


Drużyny wystąpiły w swych naj 
silniejszych składach, a Legja 
chcąc uzupelnić swą Inię ataku, 
wstawiła na miejsce Przeźdz'eckie 
go Steyermana, To  pow.ągnięcie 
taktyczne okazało się wielkim błę 
dem i tylko niezwykłemu  szezę- 
ścu przypisać należy fakt, że ze- 
spół wojskowych nie został poko- 
nany. Linję ataku miast wzmocnić 
csłabioŁo poważne. 

Wynik zawodów należy uznać 
za niesprawiedliwy. Garbarnia w 
zupełności zasłużyła na zwyczę- 
stwo z różncą 2 — 3 goali. Ślicz- 
nę grę pokazała nam linja ataku, 
a szczególnie wybijał się w niej Pa 


zurek. Należy jednak dodać, sż ben. 


jaminek ligi nie ma słabych pun- 
któw, jest to zespół zwarty, bojo- 
wy i twardy. Klasą gry jaką wyka 
zała wczoraj Garbarnia równa się 
poz 6mowi pierwszorzędnych zespo 
łów zawodowych państw  śradkó= 


liarbarnia-begja 11 (0:1)— 
Warta- Warszawianka 4:0 (5:0 


Telefonem od warszawskiego korespondenta „Głosu Porannego“ 


week ryje 


. . 
Zawody powyższe upłynęły pod 
znakiem wybitnej przewagi poznań 
czyków. Warszawianka zawiodła 


wo - europejskich. Garbarnia swą | niemal zupełnie. Jedynym jasnym 


grą wczorajszą udowodreła, iż na- 


leży się jej nie tylko zwycięstwo, 
ale również ł tytuł mistrza Polski, 
bowiem godniejszych rąk, w która 
możnaby złożyć ten zaszczyt, dziś 
w Polsce nie posiadamy. 

Legja swą poprawę miała w do 


skonale grających tyłach, a nawet | iśmy Stalińskiego na lewem skrzy |a 


punktem w drużynie był Zwierz II 
na środku pomocy. Po przerwie go 
spodarze poprawili się nieco, jed- 
nak Warta przeważała nadal pod- 
wyższająe rezultat. 


Warta zademonstrowała piękną 
grę w linji ataku, w której ujrze- 


linja pomocy, ta najbardziej niedo |dle, Linja ataku gości była dosko 


magająca dopisała w zupełości. 
Zawiódł natomiast atak. Pierwszą 
bramkę zdobywa Pazurek w 26 mi 
nucie z pięknie wypracowanej po 
zycję przez Smoczka i Joksza i do- 
piero na 3 minuty przed końcem 
zawodów szczęśliwy strzał Łańki 
arzynosi wojskowym tak vpragnio 
ne wyrównanie. Zawodami k'ero- 


wał doskonale p. kpt. Biłor ze Lwo 
wa. 


Na ogólne Żądanie Sz. Publiczności 


jeszcze tylko dziś i jutro 


— 


po 50 gr. 


Potężna epopea filmowa na tle przeżyć 
małpoluda - Tarzana wśród niebezpiecznych 
przygód w dźunglach afrykańskich. 


W roli głównej nowoczesny herkules 


FRANK MERREL 


Porwanie człowieka przez małpę orangu- 
tanga. 

Walka na śmierć i życie. — Tysiące zwierząt. 

Na pierwszy seans codz. od 4 do 6 pp., w so- 


boty i niedziele od 12—3 pp. wszystkie miejsca 
Orkiestra powiększona. 


. (24 3 ` , 
W E 


nale usposobiona  strzałowo. Już 
w 2 min. goście uzyskują prowa- 
dzenie ze strzału Szertkego M, wy 
nk podwyższa w 15 min. Kmioła. 
Do przerwy pada jeszcze jeden 
goal, zdobywcą którego jest Staliń 
sk: (41 min.), 


Po przerwie gra toczy się bez- 
bramkowo i domiero na 2 minuty 
przed końcem Staliński ustanawia 
wynik dnia 4:0 dla Warty. Zawo- 
dy prowzdzł kpt. Niedźwirski ze 
Lwowa, zupełnie poprawnie. 
wyw" 


m 


Szweryniak pokonany 
w Poznaniu 

POZNAŃ. W dnin wczorajszym 
odbyły się tu zawody bokserskie 
Warty, w których między innymi 
łodzianin Seweryniak (Sokół) ze 
stał pokonany na punkty prze 
Ankę. 


Węgry biją Polskę 
w meczu hockeyowym 

BUDAPESZT: Mecz hockey'owy 
na trawie Polska — Węgry przy- 
nióst zasłużone zwycięstwo We- 
grom w stosunku 6:0 (4:0). Jedno- 
cześnie odbył się mecz hockey'owy 
w Hamburgu Niemcy — Danja 5:0 


Wygrał samochód 
na loterji olimpijskiej 
W związku związków 
sportowych odbyła się uroczy- 
stość oddania samochodu ofiarowa 
nego przez firmę „General Motors" 
na Joterję olimpijską. Szczęśliwoem 
wygrywającym był mjr. Ad. Miku- 
lak, t 

Przy uroczystości oddawania sá- 
mochodu obecni byli przedstawicie 
le firmy „General Motors“ w 050- 
bach pp. Alexandra i Axtona oraz 
członkowie polskiego komitetu © 


lokaln 


umpijskiego. 


W obranie honoru rodziny 


P. Naum Szer świadomie mija się z prawdą 


W numerze „Głosu Porannego“ 
z dnia 24 b. m, ukazała się nofatka 
pod tytułem -„Niechlubny rekord 
ustanowili sędziowie 
której między innemi powiedziane 
byio, że p. Szer zapomniał ubiegłej 
niedzieli pojęchać do  Pabjanic. 
Wiadomość była oczywiście praw- 
dziwa, a otó otrzymujemy od p. 
Nauma Szera oryginalne sprosto- 
wanie, oczywiście z powołaniem 
się na art. 30 Í 32 prawa prasowe- 
go z żądaniem wydrukowania na 
tem samem mfejscu i temi samemi 
czcionkami. 

P. Naum Szęt stwierdza, iż w so- 
bote, 19 b. m, prowadził zawody 
w piłkę nożną w Pabjanieach zgod- 
nie z komunikatem. 


RI 


łódzcy, w | 


Bardzo nas cieszy, panie N. Szer, 
że prowadził pan zawody w Pabja- 
ricach, ale co do zgodności z ko: 
munikatem, to jakoś niebardzo. Be 
oto czytamy w komunikacie ofi- 
cjalnym 0. K, S. nr. 35 z dnia 
18.10, że zawody Sztem — Kru- 
scheender w Pabjaniczch w dniu 
19 października miał prowadzić mie 
pan, lecz szanowny brat pański, p. 
J. Szer, który, istotnie, do Pabja- 
nic się nie stawił. Bardzo to chwa- 
lebnie bromńć konoru rodziny, ale 
nie należy tego czynić kosztem 
świadomego mijania się z prawdę, 
a tembardziej z tupetem powały- 
wać się na prawo prasowe, które 
broni przecież tylko prawdy, a nie 
rodzinnych kombinacji. 


i SAADAT ZZ AD ESTER. 


Lew oćgryzi dwa palce dozorcy 


Straszny wypadek w cyrku Steniewskich 


W dnia wezorajszym w cyrku, 


lew rzucił się na dozorcę i odgryzł 


Staniewskich nës! miejsce wypa- | mu dwa palce. 


dek, który ma szczęście nie pocią- 


gnął za scbą poważniejszych skut- | mdleiąc 


ków. 
Oto do Klatki Iwa, zupełnie O- 


Nieszczęśliwy, ociekając krwią ł 
z bólu, zdążył jeszcze wy 
telaćc się z klatki i zatrzasnąć 
drzwiczki, dzięki czemu właśnie u 


błaskawionego, wszedł dozorca 28-! daio sę umiknąć Śmierci w paszczy 
fletni Jan Zimelko zamieszkały pzzy | dzikiego zwierzęcia. 


ul. Zawaćzkiej 50, celem nakarmie. 


nia króla pustyni. 


io poranonegfo zawezżwańo po 
goiowie, które udzieliło mu pome 


W pewnej chwili padrażniony , cy lekarskiej, 


Nowe monety 


w Niemczech 


wydane dla uczczenia pamięci niedawno zmartego 
min. Stresemanna. 
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Komunika í. 
Z powodu końcowych prac montażowych do 


pierwszego w Lodzi 


NO-DZWIĘKOWEGO 


kino-teatr nasz jest nieczynny. 
O premjerze filmu nastąpią oddzielne ogłoszenia. . :. 
1265 "o... Dyrekcja Kino-icafru „Capitol“ 


Kino $9 i 


Kilińskiego 178, 


Od wtorku, dnia 22 do poniedziałku, 
dnia 28 października wł. 


„(całuję twoją 
dłoń Madame” 


W roli głównej: HARRY LIEDTKE. 


ŚPIEWY! Najpopularniejszą piosenkę „Cału- 
ję twoją dłoń Madame!“ odśpiewa ulubieniec 
Publiczności p. Z. ULLAS. 


Klno SPÓŁDZIELNI 


Slenklewicza 40. 
Dziś Premjera. 


„W jarzmie 
grzechu” 


(„Krew na Morzu“) 
Wzruszający dramat życiowy w 
10 akt. W rołach głównych: 
najpiękniejsze gwiazdy Europy: 
Lilian-Hall Dais i czarująca, słod- 
ka Ligjaz „Quo-Vadis* Suzy Vernon 


ag 


DOLORI 


Na dogodnych 
warunkach! 
Wielki wybór 

wózków dziecin= 
nych krajowych i 
zagranicznych łÓ- 
żek metalowych 
wyżyrmnaczek ame- 
rytańskich, mate- 
raty wyścielanych 
orrzmateracy 
sprężynowych 

„Patent* do 
meblowych łóżek 
podług miary. 

Nabyć można w 
fabrycznym skła- 


Następny program: 


„księżna Masza” 


Krwawy świt nad Newą) 
Wielki dramat z życia rosyjskiego. 
W roli głównej Klaudja Victrix iin. 

plewy do obrazu wykona Chór 
Rosyjsko-Ukralński pod kierow- 


Następny program: 1043—7 


POLICMAJSTER TAGIEJEW. dzie 6404 nictwem p. Akimowa 
DORROPOIL ad W dni powszednie, z wyjątkiem 
M sobót, początek seansów o godz. 
P. ó i Łódź, 4-aj, zaś w soboty, niedziele 
A. są ; Piotrkowska 73 i święta o g. az poł. Ostatni 
A 3 „wig seans o godz. 10. — 
IDZ : = Na I seans ceny miejsc zniżone. 
pA Zywiolowa, i EER EE 
nieokieiznana w temperamencie CERENA 
"_ giękna meksykanka LECZNICA 
w arcyfilmie produkcji „United Artists“ 1929/30 Lekarz - Dentysta iekarzy speclalistów 
p. t. i Górnym Rynku 


przy 
EWA | protrkowaka 294! +. 22.89 
5 (przy przystanku tramw. pabjanickich 
CNS l Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 


w niedziele i święta do 2-ej po poł 


HYCJENICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLINSKIEGO 


PRZEJAZD 1. :: TEL. 9-87. 


RT YA Wszystkie specjalności i denty. 
il. SIENKIEWICZA | styka. Kąpicie świetlne, empä 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 

lb 44 szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 


zę AT Przyjmuje racie, opatrunki. 
WZW ZZSK ZAB : Ed: 10—12 4—6 Wizyty na miasto. Porada 4 zł, 
SA Porada dentystyczna orsz wene 
EJ, SIDSE |rologiczna dla rz 0 skórnych 
SOFCIE i wenerycznyć 
DL ZA A a dogodnych 
Â Z ' j Doktór 


e WOGKOWYSKI 
h- mag: e CEGIELNIANA 25, TEL. 26:87 
Specjallsta chorób skórnych 
: i i wenerycznych 5324 
LECZENIE BWIATŁSEM 
| jaddklerSi Wielki ' wybór 


' -PORADNIA | 


UM 


AEA lampa kwarcową) 
» łóżek metalo- ( 
"Zawadzka 1o STOMATOLOG  ||oehwśzksw | „Badenio krut i wydz, 
> Żasń chirurgja szczęk, Jamy ustnej WSCH kge waladsiele l świa Gd 9—L 
SA SIA) mne r S] REGULACJA ZEBOW || "73c Matem- | Dla pań od 5 dod po pot 
f = rzyjmu 3 ce wyściełane, à 
2— 3) kotiełac Joka RENTGENODIAGNOS YKA. daane oraz ma- 
AN AŻ w niedżielęi święta od 9—2 pp, Ordynuje 3—7 6391 | | terace sprężynowe HALLO! HALLO! 


ż rak tent" do meblo- 

e ać LAŁ * a 2 Dr. mód. 6326— | wych łóżek podług | wieckie Kiersza" Żeruwskiugo 91 
wenerycznych i skórnyc H L U B j C rd miary. sklep narożny. Komen*alnte odświe 
u 


Badanie krwi i wydzielin na I Ae an e ża gźrmiżur za zł. 8— seśnię za zł 


nl. Piotrkowska 166. — Tel. zr-as, | bigieniczne „Na | woń tal. 163-80 „Pogotowie kra 


GŁACŃGA PODATKOWY 


PRZYJMUJE syfilis i tryper. Cegielniane 43. Tel. 41-32 składzie 2,80, palto sa sł. $.— łączzh z dh 
od 5—7 p.p. Konsultacje z nauroleglem Specjalista chorób skórnych, 90830 BL" braniem i odesłaniem, Express’ 
~. i urologiem wenórycznysh i moczopłelowych |» : Ee. ua Ta 
| Gabinet Swiatło-leczniczy Leczenie limpą kwarcowa Łódź: pierze, tarbuje, prerana, ni u: 
PIOTRKOWSKA 83, fr. Kosmetyka lekarska (wypadanie włosów) Piotrkowska 73 | mtatknie ceruje. Farbujowy i pic 
Tel. 30-40. 7055— Oddalelna poczekalnia dia Kobiet Pzsyjmuje od z 8 do 10 rane doing rzumy fatra tpusobam Lipakim. 
i od 5-— 3 wiect. i 
PORADA 3 Zł. 6327 Oddsielna poessksłnia dle „pań tel. 26-61, 684) 


Ogłossuńia za wiorss milimetrowy l-szpaltowy: 1 strona i w tekóciė 49 gr., S:ronz 3 espost | 

| Nekro:ogi 30,gr. str. 5 szoalt. Nadesłane po tekście 39 gr. str. $ sapat. — Lęycaejna Il gr 

w Łodzi ał. 5.60, z4 odnoszenie — 40 grossy z przesyłka pocrtową sir. 1) szpak, Drohne 12 gr. od wyrazu; najmniejste 1.2) zt. Poszukiaańić pasy 16 ga. - 

kraj uł. 6.60: i ał. 10. i; | Ogłoszenia zuzęczynswe i zaślubinowe 10 zł, Ogłoscenia zamiejscewa sbkessne są o HW pr 
Pc zwać zza BEKA BU; A firm zagranicznych o 100 proc, za zastrześwne zniejsco ve dapłata. 


Hadaktor: Jan Urbach, Wydawoa: -Prnsa*, Wydawnicza Spółka z ogr. odn, W drukarni wsałnej Pietulkowadka 101, 


PEBNUMETAfa "see Głosu Porannego" s wasysikiemi dodatkami wynosi 


æ 


